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Z  W erfzaw-y dnia 1, Lutego, ftopnie mrozu by ło :  w ponie -  
Król Jmć Pan Naſz Miłości- działek odwilż ( z . d e ſ z c z e t n  

wy,  w zg lędny  zaw ſz e  naO fo-  w ow dzień )  nagle naft^pi- 
by zaftugami w O yczyzn ie  za-  w ſ z y ,  po dzjśdzień trwa i zi-  
ſz czycone ,  w tych dniach dać mow ey  drodze barzo grozi,  
łafkawie raczył  Order S. S ta -  Pifzg z  Rzymu , iź  dnia 5. 
nijlawa, Imci  Panu Łukaſzowi tego miefi^ca,  przybyło  tam 
Rybmfkiemu  Podkomorzem u o godzin ie 4, po zachodz ie  
K jo w ſk k m u , Oycu Imci X dza  łTouca trzech  Gońcow, do Wie- 
Biſkupa Koadiutora Kwawskie- dębskiego , W ńfalskugo iM a -  
g o , a Bratu rodzonem u Imci dryckicgo JDwoipw b i e g ł y c h ,  
X iędza  Opata Oliwskiego. w e ſo łą  oznayitu iąc n o w in ę  , 

W  p rze ſz łą  n iedz ie lę  przed iż .M a ry  a Karolina Atcy  -X ię -  
wſchodem flońca ledwo t r z y  źn i c z k a  Aufiryncka , Królowa



Oboiey Sycy-lij,dnia i y . K w i e t r  
roku 1765. zaślubiona,  w yda-  
w ſzy  d a w n i e /  na świat  dwie 
córki ,  M aryą  Teresę w roku 
17 7 2. i Ludw ikę Amelią w r o ­
ku 1773. te raz z  n ie w y m o ­
w n ą  całegoKróleftwa radością 
Szczęśl iwie powiła Syna , ta ­
m ecznego  T ro n u  Naftępcę.

Z  W Ł O C H .
Z  R zym u dnia 3 0 . G m dnia_

C zęść  znaczna  Pałacu M a r ­
grabiego Correct, najęta  tu  ieft 
dla pewnego cudzoziemca: do 
myś la ią  fię , źe ieden  X i ą ź e  
z  Domu Bawarskiego ma p r z y ­
być do te y  Stolicy.

W  p rze ſz ły  poniedziałek , 
iuźeśm y  rozumie l i ,źe  obacze- 
m y  obranego Papieża ,  w olo- 
bie Kardynała Brajchi. Wielu 
Kardynałów kazało iuż p r z y ­
n ieść  Sobie ubiór na  tę  Uro­
czystość z w y c z a y n y ; K ardy ­
na ł  t e z  Bernu  n ie  był t em u  
obraniu przeciwny.  A li c t e ­
goż dnia ku wieczorowi ,  Kar­
dyna ł  Orſini pokazawSzy bilet 
M in i l t ra  Portugalskiego, to 0- 
branie  do dalSzego ieSzcze cza-  
fu n ieco  przewlókł.

Kardynałowie Bujadni, Ga­
lino, M arek  Antoni  Colonna, 
Negrom  i M ig n z i , zapadli by­
li na  zd ro w iu ;  Kardynał  de 
Sim oni barzo boleie na  poda*

grę .  Dwóch Konklawiflo w , za ­
pad Szy mocno na zdrowiu,  wy- 
Szło z  Conclauei ieden Kardy­
nalskiego Collegium Kom puty -  
Sta, a drugi z  dworSkich Kardy­
na ła  M igazzi.

Z  N I E M I E C .
Z  Lubski dnia 27. Grudnia.

PiSzą z Raguzy  , źe matka 
Imci X iędza  Bofcorick E x-,Je­
zu ity  Sławnego Ala temat ika ,  
tego roku lat 100. wieku Swe­
go Skończyła- Z n a y d u ie  fię 
iak w zdrowiu tak i w Siłach 
doSŁonałych. R óżne  roboty 
robi i czyta  bez Okularów. 
Pamięć  ma całą i weSołośe w 
obcowaniu n ieodm ienną .  Nie 
dawno , t rzech  MSzy w K o­
ściele wyfluchawfzy , polżła 
odwiedzać iednę z  Swych có­
rek, maiącą- iuź  lat. 8 i -  Ala 
drugie dwie córki; iedna l iczy 
łat  79.  a druga 59. Z a  tę ofta- 
tn ią  , rokiem ielt SlarSzy' Imć 
X iąd z  Boscoińch. Aliała t eż  
i drugiego Syna Bartlomieia, 
wielkiego dowcipu y n ie -  
mnieySzey nauki  m ę ż a , t a k ź ę  
Iezu itc ; który przed kilką laty 
we Włoſzcch u m a r ł . Pat rząc 
na  wfzyStie tey  Stoletniey iuż 
Damy chociaż k ry ty c z n e  zdro 
wia okoliczności , m o ż n a  Się 

/Spodziewać, źe  ta  Iezuicka mat­
ka, ieSzcze żyć  będzie.



Z  Wiednia d. 10. Stycznia.-
W  tych dniach,. Ceſarz Imć  

z w y k ły m  obrządkiem, X iążę -  
ciu de la Tour Taxis  dawał5 
Inw ejlyturę  na D z iedz iczne  
General f two wſzyſtkich Poczt  
Ceſarłkich. Baron de Rezeirt- 

jlc in  pomienionego  Xcia Re­
zyden t ,  Charnbeian,  Genera ł -  
Major  y Kawaler  Orła czcrwo- 
nego Brandeburfkicgo, miał  z' 
te y  okoliczności m ow ę  y na' 
którą odpowiadał Jmć Pan  
Skw anajſini Konſy li a rz  tegoż  
X iąźęc ia  y Agent  Rady Na- 
dworney  Ceſarfkiey.

G enera ł  Hrabia E m tryk  df 
EJterhazy r K o m en d an t  nad  
woyf iuem n iz ſzych  Węgier,' 
p rzyby ł  m e  dawno tu, ,  chcąc 
fię w t e y  Stolicy zabawić  
p rzez  z im ę .  Ale za  pierwſzy 
w iz y t ę  P re z y d e n t o w i  Rady  
Woienncy oddaną , ściRy ode­
brał rozkaz , aby n iemie ſzks- '  
iąc powracał iak nayprędzey  
do Budy  , pon iew aż  pofiane 
iuż  t a m  są od t e y ź e  Rady p e ­
w n e  dla n iego  rozporządze­
nia.  Iuż,  iak Rychać, ztąd t e n  
G enera ł  w y ie c h a ł : rozpo rzą ­
d z e n i e  zaś  poffane , ściągac 
h ę  ma do za łożenia  pewnego 
Obozu na p rzy ſz łą  w io ſnę .

Mówią ,  że  Baron deBreteuil, 
maiący do nas przybyć  w cha­

rak te rze  Polfa od Dworu  Wer" 
JalshicgOj p i lb ł tu , '  iż ledwo o- 
kolo 8; dnia tego m ie ſ i ą c a , 
miał ſrę puścić w drogę. Z e  
zaś nić zby t  ſp ie ſżr iym kro- '  
k iem rnaitę drogę odprawowaćj  
ledwo na początku przy ſz łe -  
go m i e l ą c a  do nas pewnie  
przybędzie .

Z  A N G L I  I.
Z  Londynu d'. i .  Stycznia.
Dla zab ieźeń ia  za ra ź l iw y m  

clrorobpm , poſtanowiono* tu 
daw ńiey ,  ażeby  wſzyſ tk ie  Ra­
tk i  , z  iakiegokoiwiek kraiu,  
tow arem w e łn j a n y m  lub ba­
w e łn i a n y m  naładowane,  od- 
prawowały naprzód ściRą 
K w arąntanęr po w ſzyltkich tu- 
teyſzyfch Portach.  T e r a z  zaś 
Król Itnć ,- zafiadſzy n a  Wicl- 
kiey Radzie,, wydał  wyrok,  od 
pomien ioney  K w arantany  u- 
waln iaiący  wſzyſ ik ie  Ratki ,  
mianowicie  z  Am eryki i z In -  
d y iprzychodzące.

Z  F R A N C Y I .
Z  Paryża dnia 2. S tycznia.
X iąźę ta  Ich mość Prowan- 

cki i Ą rtezyi w prze ſz ły  pią tek  
znaydowali  hę  z  z w y k ły m  
obrządkiem na Zgrom adzen iu  
X iążą t  i Parów  w P a r l a m e n ­
cie. Seff) a t rwała od godz iny 
10.  r d n n e y , a ż  do drugiey i



puł po południu.  T eg o ż  dnia, ckicgo z  gwip.zdą o r d e r o w ą ; 
gdy pomięnieni  X iąźę ta  Ich- k t ó r y , dla wie lk iego  z im na ,  
mość Bracia f tró lewſcy ffuchą- wchodząc do Kościoła potnie­
li Mfzy  S. w S . Chapelle; n io o y  X iąze  miał  na  fobie, a 
śrzod l icznego dworu przy  pod czas M fzy  S. leża ł  w o- 
X i ą i ę t a c h  ftoiącego,ukradzio- czach wſźyſ tkich na  tabore- 
no płaſzcz X iążęć ia  Prowan- cie. (-•')

( t;:)  W  roku T p yp .za  Franci.fzka I, Króla  Francuſkiego,  
pędcząs M szy  Krblewjkiey , f i lu t  i,eden pięknie (  iąk zw ypzay J 
przybrany, ndatny i okazały, w  [zrabował fię na fam o czoło n a y - 
pierw ſzych tam ofob . P rzyb liży ł fię  pótym  aż do Kardynała  
l a n a  Lotaryń(kiego,e/zcąc mu worek z pieniędzmi, z  kieſzeni w y ­
łowie. R zuciw fzy  przed tą  robotą, na w ſźyſtkich  przytom nych  
dla ofłrożności raz i drugi okiem , poftrzegł że K ro i oka z niego 
nie fpufzczał. Nie przcfłrafzony tym  do (konały f i lu t  , z wielką 
naturalnością i uſzanowanięm fkinał ręką na Krbla. oznaym iiąc 
niby, że ża r t ięden chce z Kardynałem uczynię. K ryl, chociaż 
nieznatofoby, widząc iędnak żc iefi udątna i pięknie ubrana; rę- 
zumiał, że to ją  kiś przyiąciel K ardynała, chcący » niego grzecznie 
zażartow ać; przetoż ſw y m  uśmichmenicm , dął mu znak , aby 
rzecz ſw o ię  czynił. Uczynił ią fi lu t  z  wielką Jkhdnością , z nie- 
mnieyszym  oraz Króla patrzącego no to ukontentowaniem . Po 
M fzy , profit K roi Kardynała, aby mu p o życzy ł naprędce coś z 
pieniędzy ? Rzucił fię  K ardynał do kieſzeni, ale ani pieniędzy, ani 
w orka nie znalazł. N asm iaw ſzyfię K ro i, rzecz całą powiedział, 
każąc naojhiek ażeby ten, co tak (kładnie zażartował, oddał pie­
niądze, a worek iednakże fobie żo jła w ił, a to za pouczenie, żeby 
R a  rdynał na drugi raz był o firożnieyszy, a na prawdziwego  
zło dzielą kiedy nie trafił. Ale gdy, ani pieniędzy, ani worka, ani 
oſoby nie widać było ; poznano, że to był p ra w d ziw y  filu t. Z a ­
dziw iony nad tym pofiępkiem K roi, rzekł do Kardynała: ,, M ay  

Kardynale, barzo żah ię  tego przypadku  ; do ktorego ią Jam  
\ v  poniekąd w pływ ałem . : Ale mówię ci Kawalerskim fiowem , ze 
,, pierw ſzy raz w  życiu moim , zdarzyłom ifię złodziciouei do 
,, kradzieży pomagać. ,,
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w e  Ś r z o d ę  ć i ń t a  ic L u t e g o  d o k u  3 7 7 5 .
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Z  Rzymu- ditia-yi- Grudnia. X ą ź e  Carjini, Urz^d Poiła 
Extraordyflafyii iego. C.eſarfliiego, z wielka-tu wspaniałością, 
u trzyrauie .  Każ-dey n iedz ie l i /wyM mńeKanta ty}  a co ſrzt> 
da, wielkie i ko ſz tow ne  obiady,  dla nayp ie rw ſzych  oſob, 
w pałacu ſw ym daie.

Z  Rzym u dnia 4. S tycznia. Nieszczęśl iwy przypadek 
W tu t e y ſ z y m  aiieście W przelżhj  ſobotę ,przytrafi ł  fię. Na 
ulicy de Feckiarcili, na j e d n y m  domu w nocy dach zapadł i 
wſzyſik ich  pin.trow suslity za łamał.  I n n i  ludzie prędko z  
domu ucieczki} ra to wadi fię j gofpodyni zaś na mieyscu  za ­
bita zo ſ ta ła ,  a goſpodarza c iężko  ran ionego  z roz walia 
przecie wyciągnęli .

Z  Neapolu dnia a6. Grudnia. Z  liftów Carogrodzkich 
dowiadujemy fię , i e  na owe now e  proiekta i p lan ty ,  od 
Kawalejra/i-oż* Ofllc«ra Jiranćufkiigo dawniey  Porcie dane ,  
takę o i  D yw anu  ieden z tam ecznych  Min i  fi ro w dał odpo­
wiedź : ,, l u ź  fię nam wafze zagraniczne planty i proic-
„  kta n ie ty lko  przyindły,  ale  i kością w gardle ł taneły.  Ni-. 
,, gdyśmy nieſzczę.śli  wizami n ie  by li ,  jak kiedyśmy was 
,, Cudzoziemców do rady zażywal i  i fiuchaii. Późno wpra- 
„  wdzie,  al eśmy fięr przec ie  pai lrzegli ,  źe naſza krwawa i 
„  koSźtowna w o y n a ,  była dla drugich igrzylkiem i rozry-  
,, wką.  lużeśm y  t ę  pocłeſznę dla innych,  a dla nas ſrnutng 
,, i k a ſ z t o w ń ę  Scenę  zamkn<?b, i pokoy w ieczny  uczyn i -  
,, l iśmy. l e że l i  tak płodny ieiieś w nowe wynalazki ,  
„  naucz  nas  tego tyiko,  jak mamy przywróć ć woy/ku na- 
,, Czemu d aw n ego  ducha poftuizeńfhwa ś l e p eg o  i za.palczy-  
, ,  w e y  gorł iwmści  o i w o i ę  R e l ig ią  ? T o  tylko n a m  day ; a



„  śmiać fię będziemy z  waſzych bagnetów ,  z  waſzych  
,, ha rmat ,  i z  wfzyſtkich waſzych now ey  mody wynalaz-  
n  k o w . „

Z  K artageny dnia 15. Grudnia. L if ty  z  Melille dnia .9. 
tego mietiąca piſane o z n n y m u i ą , iż dnia 8- rano ,  fam w 0- 
ſobie ſwoiey Ceſarz M arokański z  woySkiem Stanął przed tą 
For tecą  . Opanówawfzy wſzyſtkie  góry,  zac z ą ł  n a z a iu t r z  
Szturmować do miafia . Bomby z daleka w y rz u c a n e  mały 
Skutek c z y n i ły ;  niewierny  ie ſzeze  iak mocna ieft w ty m ż e  
obozie Artylerya.  I le  doftrżedz m o ź o n o  , n ie  maią tam  
więcey  nad §. lufa 10. Sztuk h a r m a t ; które mogą brać kule,  
ledwo 6. a ńaywięcey  g. funtów ważące.  l e że l i  n iep rzy -  
iaciel c ięż ſzey  ar ty leryi  n ie  ma ; barzo lekko na to ob lęże­
n ie  wybrał  fię.

Prawda ,  ź e  pomieiuony Cefarz,  ſposobnieyſzego czafu 
do tego oblężenia  wybrać n ie  mógł ,  nad te raźn ieySzy .  Nic 
trudn iey ſzego  albowiem, iak pomoc te raz  dawać o w e y  F o r ­
te cy  ; ponieważ wſzyfikie pobrzeża  A fry k i  w tym czafie 
zbyt  są bu rz l iw e ,  Wyflaną  wprawdzie z tu teyfzego Por­
tu  i z  M alagi kilka. F rega t  i Szebekow z ż o ł n i e r z a m i  na po­
moc ; ale p rzec iw ne  wia try ,  kilką dniami wyiście ich opó­
źn i ło  ( * )

To dawne Afrykańskie miafio, od obfitości tam mio­
du, nazizane Meli) la,  w K rb lcjhm e  FezzańSkim w  Prow incyi 
Gare t ſk iey  lezące, wzięte było M aurem  od Hiſzpanow w  roku 
1496 . Wielkim kofztcm wzmocnili, to mieysce I l i ſzpani ,  a z wię- 
kfżym  iefzcze utrzym yw ać zaw fze mufeli. Odmian Panowania 
taż Forteca potym  doznawała ; teraz należy do Hiſzpanow. 
Poźnieyszych czafow, nie raz iuż H iſzpania  mydliła opuście to 
miafło ; ponieważ, nie będąc dość mocne , ie> takim iefzcze zcjlaic 
położeniu, iż w  czafie w oyny , barzo go trudno pofiłkowac. N ad­
to iefzcze, z byt bli/kierni z  Jłrony londu opafane iejł pagurkam i;  
które maiąc nieprzyiaciel, łacno nad miajłem panować może. 
Portu też, nawet do wprowadzenia małych kupieckich Jia tko ie , 
fposobnego tam nie ma. Naojlatek fami, Hifizpani zeznaią , iź 
p rzy  odmienionych iuż teraz okolicznościach, ta Jlaba a kojzto- 
w na Forteca wcale Krolcjłw u ich ftieiejł potrzebna.



Z  Londynu dnia 4. S tyczn ia . M emoryał  Zgromadzenia 
Amerykańskiego  podany Królowi Jmci p rzez  Hrabiego D ar- 
tmouth  M in il t r a  S tanu  w rzeczach  Oſad uaſzych  , po kilka 
razy  był  r o z t r z ą ſa n y  na Wiclkicy Radzie ;  która kazała go 
n a  reſzcie oddać do Parlamentu,- r a z e m  z in n e m i  papierami 
z  A m eryki odebranemi f  w ſzy ſ tk ie  ſprzeczki  Am erykanów  z  
Anglią  n a  oko pokazuiącemi  i r żecz  całą o b ia śn i a ią c e m i : a 
to dla tego.  ażeby Par lamenty  wiedząc o zdaniach Wielki ty  
R ady, myśl ił o p rzyzw oi tych  śrzodkach 4ó p rzyprowadze­
nia  ich iak nayłep iey  do ſku tecznego  końca.

T w i e r d z ą ,  że  Dwój* n a ſ z  wyfyła wiele Frega t ,  a żeb y  
p rz y  brzegach Oſad naſzjych Amerykańskich k rąży ły ,  nieido- 
pu lż tza iąc  przyf tepu cudzoziemskim okrętom, poſiłek wo- 
i e n n y  ty m ż e  Amerykanom  n io ſącym ; zabraniając  o raz  ſa- 
m y m ż e  t a m e c z n y m  Obywatelom, czy n ien ia  iakichkoiwlek 
zakazanych  kontrabandow.;

M ówią  także  , że  z a  zgromadzen ie m fię Par lam entu ,  
M in i ſ t row ie  naft ſpodzieWaią ſię pod cżas tego Z grom adze­
nia o tr zym ać ,  a ż e b y  dana była zupe łna  moc G enera łowi 
Gagc r n z t r z ą ſ a n i a , ſądzenia  i śmiercią na mieyſcu  kara­
nia  w inow aycow  B cjiońskich ; n ie  pofyłaiąc ich z  t smtąd  
do A nglij \ a to dla więk iżego poſtracho ta m e c z n y c h  Oby- 
wate low.

I to ie ſzcze  tu mówią,  ze  Kupców tu tey ſzych  upomnio- 
n o ,  aby ſerca  n ie  tracili , dla ponieſ idnych w handlu fwym 
ſzkod przez  bun t  Am erykański ; pon ie w aż  te ſzkody ze  
Skarbu będą im powrócone  : iak ty lko .N acyą  buntowników 
Am erykanj^ich  p oś m ie rzy  i ukróci. W ſzakże  ciź nafi Kupcy,  
n ie  zaſadzaiąc fię na t e y  obietnicy , jutro ſię z gromadzie 
m a ią ,  dla naradzenia fię i napiſania Memoryału  , k tóry  po­
dać maią Par lamentowi.  .

P rz y p ły n ą ł  tu Statek 2 Bojlon  z li liami cd G enera ła  
Gage; które n a  U'iclkicy Radzie  czy tano  i roztrząſano.  Co 
ży wo tu ſpieſzą wyprawę n ie k tó ry ch  okrętow , dla p rze ­
w ie z i e n ia  nowego WoySka do Bojlon.



W yszło  z  Drukarni tuteyszey Nadworney f .  K . M o k i; 
Piſmo pod ty tu łem :  -Specyfikacya StarolUy i K ró lew ſzczyzn  
K orony Poiſkięy i W, X. Li t t ;  z  kwarty o n y c h l e  podług 
Lu  flracy i 1765.  i poślednieyfzyęh w Koronie do roku 1773.  
w Li tw ie  do roku 1774- z  in fo rm teya  o ode(złych pod .obce 
Panowanie  : Aujiryackie w  M a łe j  Polſzcze., Em /kie w  W ie i- 
fciey Polſzcze > Rofjijijkic w  L i t w i e .  Cena na ordynaryinym  
papierze i w  ordynaryinty oprawie %}' 1. Znaydiiie.Jip u ii iblio- 
polow  tutcyszych p rzy  Kollcgiack i Now oiruey&iey Bramie.

Z pod praſy D ruk ar [kity w yfzła  k fą żk a  pod ty fiłew : o - 
Rozporządzen iu  i wydo/konaleniu Ed t t kacyi  Obywateifkiey 
ProiekL podany w Marcu 1774.  P r z e ś w ie tn e y  Kotnmiflyi 
Edukacyi  Narodowey.  Dojłanie tetf kfiazki 10 D rukarni u f f f .  
X X .  Piąrow; każdy Ę x m p lę rz  na 'klejowym papierze, opraw ny  
alla ruftica, po pul trzecia złotego.

Zginęła dnia, wczorayszego z ſtancyi na N ow ym  Mieście 
pewnemu K aw alerow i Trzcina % gałka złoty ſzmelcowąna i cy­
fr ą  z liter w iązany; kitoby ią gdzie p o jłrzsg ł , niech ihr znać do 
Kamienicy Pana Krauſa na przeciwko  Collegium Nobilitują 
E x  - Iezuickiego , do [klepu korzennego Fana łfac ław a  W e y -  
ſenkopa.

K toby fobie życzy ł kunie dobrą K ary te ppd.jożną na czte­
ry o[ohy, popielatą krypą w ybijaną, niechfip o nicy-doleje u Ko­
wala Elsnera na gurce, na F  r a n ci (z k a ń lk> e y , przeciwko  Bo? 
jnifratel lkiey Ulicy.

M aria R a f  n a G  drnandow? podaie do wiadomości, iż M aż  
iey Adam Ju g u ft G ernandt  przed pułtora roku kryiomo z  W ar- 
ſ z a w y .o i  niey odfzedł. K toby o nim wiedział, ieżeli żyje, albo 
nic l  niech raczy dać znać ftrapioncy Zenie przez pocztg do 
W a d z i m y .


